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Dobre towarzystwo w podróży sprawia,  
że droga wydaje się krótsza. 

Izaak Walton 
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 Pod koniec maja wy-

braliśmy się na wycieczkę 

do Poczdamu. Wyjazd zapo-

wiadał się ciekawie, bo mieliśmy 

zobaczyć jedne z najpiękniej-

szych miejsc tego niemieckiego 

miasta. Wszyscy stawiliśmy się 

rano na zbiórce, spakowani i go-

towi na przygodę. Podróż auto-

busem minęła szybko i w miłej 

atmosferze – śpiewaliśmy, żarto-

waliśmy i patrzyliśmy przez okna 

na zmieniający się krajobraz. 

 Poczdam to miasto poło-

żone niedaleko Berlina, stolica 

kraju związkowego Brandenbur-

gia. Jest znane przede 

wszystkim z licznych 

pałaców, parków  

i ogrodów, które wpi-

sane są na listę świa-

towego dziedzictwa 

UNESCO. W przeszło-

ści było to miejsce za-

mieszkania pruskich 

królów i niemieckich 

cesarzy. Oprócz swojej 

historycznej roli, Poczdam jest 

dziś ważnym ośrodkiem nauko-

wym i filmowym – znajduje się 

tam m.in. słynne studio filmowe 

Babelsberg. Miasto łączy nowo-

czesność z tradycją – można tu 

zobaczyć za-

równo piękne 

zabytki, jak  

i nowoczesne 

budynki oraz 

tętniące ży-

ciem ulice. 

Dla nas była 

to świetna 

okazja, żeby 

zobaczyć inne 

oblicze Nie-

miec niż  

to znane z podręczników.  

 Pierwszym punktem pro-

gramu były ogrody Sanssouci. 

Kiedy tylko tam weszliśmy,  

od razu zachwyciła nas ich wiel-

kość i piękno. Wszędzie rosły 

kwiaty, idealnie przycięte krzewy 

i drzewa. Szliśmy alejkami wśród 

fontann, rzeźb i tarasów pokry-

tych winoroślą. Panowała tam 

cisza i spokój – aż trudno było 

uwierzyć, że to miejsce znajduje 

się tak blisko miasta. Zrobiliśmy 

sobie dużo zdjęć klasowych przy 

fontannach i schodach prowa-

dzących do pałacu. 

 Później przeszliśmy pod 

sam pałac Sanssouci, który oglą-

Zw i e d za my  Po c zd a m  
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daliśmy z zewnątrz. Przewodnicz-

ka opowiedziała nam o królu Fry-

deryku II, który kazał go zbudo-

wać jako swoją letnią rezydencję. 

Dowiedzieliśmy się, że „Sans sou-

ci” po francusku znaczy „bez 

trosk” – i rzeczywiście, cały pałac 

i ogrody wyglądały jak idealne 

miejsce do odpoczynku. Choć nie 

wchodziliśmy do środka, to już  

z zewnątrz budowla robiła 

ogromne wrażenie – z charakte-

rystyczną kopułą, żółtą fasadą  

i tarasami pełnymi zieleni. 

 Kolejnym punktem pro-

gramu była wizyta w Biosferze 

Poczdam. To ogromna hala,  

w której zbudowano sztuczny 

tropikalny las. Już po wejściu po-

czuliśmy wilgotne, ciepłe powie-

trze i zobaczyliśmy buj-

ną roślinność. Wędro-

waliśmy po drewnia-

nych pomostach i po-

dziwialiśmy egzotyczne 

rośliny, motyle, żółwie  

i papugi. Największą 

atrakcją 

była wie-

ża wido-

kowa i przejście 

przez wiszący 

most nad korona-

mi drzew. 

 Na zakoń-

czenie dnia poszli-

śmy jeszcze na 

spacer po cen-

trum Poczdamu. 

Ulice były czyste  

i pełne urokliwych 

kamienic. Kupili-

śmy sobie pamiąt-

ki, niektórzy lody, 

a inni po prostu 

cieszyli się space-

rem z przyjaciół-

mi. Potem wsiedli-

śmy do autobusu  

i wróciliśmy  

do domu zmęczeni, ale bardzo 

zadowoleni. 

 To była jedna z najlep-

szych wycieczek, w jakich brali-

śmy udział – ciekawa, pełna wra-

żeń i dobrze zorganizowana! 

Uczestnicy   wycieczki  
(6c, 7a, 7b)  
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Kornelia Kasprzak 

Humor szkolny 
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 Niedawno, z okazji 

Dnia Ziemi, wybraliśmy się 

na super wycieczkę do ką-

pieliska Dąbie w Szczecinie. 

 Wyruszyliśmy autobusem 

i jechaliśmy około pół godziny. 

Kiedy dotarliśmy na miejsce,  

od razu zabraliśmy się za odkła-

danie naszych rzeczy – niektórzy 

schowali je w altance, a inni po-

łożyli na ławkach obok specjalnie 

przygotowanych ognisk. Czas mi-

nął nam tak szybko, że do szkoły 

wróciliśmy dopiero około godziny 

14:40! 

Co to jest Dzień Ziemi? 

 Pewnie zastanawiacie się, 

co to właściwie jest ten Dzień 

Ziemi? To bardzo ważne święto, 

które obchodzimy 22 kwietnia  

na całym świecie! W ten dzień 

przypominamy sobie, jak ważna 

jest nasza planeta i jak bardzo 

musimy o nią dbać. Chodzi o to, 

żeby chronić przyrodę, nie śmie-

cić, oszczędzać wodę i energię,  

a także sadzić drzewa czy segre-

gować śmieci. Nasza wycieczka 

była świetną okazją, żeby przypo-

mnieć sobie, jak piękna jest natu-

ra wokół nas i jak ważne jest jej 

szanowanie! 

Co robiliśmy i co nas czekało? 

 Na wyjeździe czekało  

na nas mnóstwo atrakcji! Mieli-

śmy do dyspozycji wielki plac za-

baw, gdzie znajdowały się huś-

tawki, zjeżdżalnie różnej wielko-

ści, kręciołki, a nawet ogromna 

pajęczyna do wspinania się! Wo-

kół placu rosła piękna, zielona 

trawa i szumiały drzewa. Trochę 

dalej była betonowa droga z wy-

godnymi, metalowymi ławkami 

do siedzenia i odpoczynku.  

Za niewielkim murkiem zaczynał 

się piaszczysty teren, który pro-

wadził prosto do jeziora. Chociaż 

było jeszcze wczesną wiosną  

i osób było mało (oprócz nas, kla-

sy 4b!), to latem to miejsce tętni 

życiem! Ludzie kąpią się w kolo-

rowych strojach, opalają się  

na kocach, a wokół stoją różne 

budki, w których można kupić 

pyszne gofry czy chłodne lody. 

 

Czas na zabawę i pyszne kiełba-

ski! 

 Na wycieczce każdy mógł 

robić to, na co miał ochotę. Pra-

wie całą klasą graliśmy w szalo-

nego berka zarażanego. Gdy już 

wszyscy zostali złapani, szybko 

wymyśliliśmy kolejną zabawę – 

wchodzenie po połowie klasy  

do dużej, zygzakowej zjeżdżalni. 

Bawiliśmy się tak długo, że nawet 

nie zauważyliśmy, jak szybko mija 

czas, aż w końcu pan zawołał nas 

na pyszne kiełbaski. Wszyscy mi-

giem pobiegli do ogniska, bo byli-

śmy już bardzo głodni po tylu za-

bawach! 

 Po zjedzeniu kiełbasek 

wróciliśmy na plac zabaw. Nie-

którzy dalej bawili się w berka, 

inni korzystali z huśtawek i zjeż-

dżalni, a jeszcze inni po prostu 

rozmawiali ze sobą, wymieniając 

wrażenia z dnia. Przed wycieczką 

poszliśmy do sklepu po ulubione 

przekąski i napoje, a po powrocie 

też. Można było też wziąć ze so-

bą piłkę do grania i inne ulubione 

rzeczy. 

Dzień Ziemi 
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 Minął już pierwszy 

semestr czwartej klasy, 

więc to idealny moment na 

małe podsumowanie i po-

dzielenie się moimi wraże-

niami! Dla mnie czwarta klasa 

to naprawdę duża zmiana i wej-

ście w nowy, bardziej "dorosły" 

etap szkolnego życia. 

Nowe zasady i wyzwania 

 Pamiętam, jak w młod-

szych klasach wszystko było 

prostsze? Teraz, od samego po-

czątku roku szkolnego, zaczęło 

się na poważnie! Pojawiły się re-

gularne oceny, częste kartkówki  

i oczywiście te stresujące prace 

klasowe. To zupełnie inaczej niż 

w klasach 1-3, gdzie skupiałam 

się głównie na nauce przez zaba-

wę i nie było tylu sprawdzianów. 

Musiałam się szybko przestawić  

i nauczyć systematyczności. 

 Kolejną dużą zmianą jest 

to, że od każdego przedmiotu 

mam innego nauczyciela. Nagle 

pojawiło się ich mnóstwo! Pani 

od polskiego, pani od matematy-

ki, a do tego jeszcze nowy wy-

chowawca. To było trochę dziw-

ne na początku, bo musiałam 

zapamiętać, do kogo z jakim pro-

blemem iść. Zmienił się też sys-

tem na przerwach – już nie sie-

dzę w jednej sali, tylko ciągle mu-

szę biegać do innej na kolejną 

lekcję. Czasami to męczące, ale  

z drugiej strony to fajna okazja, 

żeby się rozruszać! A co najważ-

niejsze, w końcu mogę samo-

dzielnie chodzić do sklepiku po 

ulubione przekąski i do szafek po 

książki i zeszyty. To naprawdę 

super! 

Powrót i super wspomnienia! 

 Bawiliśmy się cały dzień, 

ale w końcu nadszedł czas, żeby 

wrócić do szkoły. Po około 2-3 

godzinach świetnej zabawy wsie-

dliśmy do autobusu i wróciliśmy 

pod naszą szkołę na Bukowym. 

Tam pan pozwolił nam rozejść się 

do domów. Tak właśnie wygląda-

ła nasza cała, super wycieczka  

z okazji Dnia Ziemi! Wspomina-

my ją bardzo dobrze i mamy na-

dzieję, że każda następna będzie 

tak samo udana i pełna wrażeń! 

A wy, co robicie, żeby dbać o na-

szą planetę? 

Dagny Dobrzeniecka 
Malwina Wachowicz 

Moje Wrażenia z Czwartej Klasy: wielka zmiana! 
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Bezpieczne opalanie – słoneczne zasady! 

Cała masa nowych przedmio-

tów! 

 W czwartej klasie pojawi-

ło się też mnóstwo nowych, cie-

kawych przedmiotów, których 

wcześniej nie miałam. Nagle do-

szły mi: przyroda, która uczy 

mnie o zwierzętach i roślinach; 

muzyka, gdzie mogę śpiewać  

i poznawać instrumenty; plasty-

ka, na której rozwijam moje arty-

styczne talenty; informatyka, 

gdzie uczę się obsługi kompute-

ra; technika, na której tworzę 

różne fajne rzeczy oraz historia, 

która przenosi mnie w przeszłość 

i opowiada o ważnych wydarze-

niach. Dzięki temu moje lekcje są 

teraz o wiele bardziej różnorod-

ne i ciekawe! 

Dlaczego czwarta klasa jest lep-

sza? 

 Mimo tych wszystkich 

nowości i czasem większej ilości 

nauki, uważam, że czwarta klasa 

jest zdecydowanie lepsza! Dla-

czego? Bo staję się o wiele bar-

dziej samodzielna. Sama ogar-

niam, co mam do odrobienia, 

gdzie idę na jaką lekcję i jak roz-

planować naukę. Poza tym, nowy 

wychowawca traktuje mnie bar-

dziej jak starszą uczennicę. Daje 

mi więcej swobody i odpowie-

dzialności, co bardzo mi się po-

doba. Czuję, że jestem już duża  

i potrafię sobie poradzić! 

 Czwarta klasa to czas pe-

łen wyzwań, ale też mnóstwa 

nowych doświadczeń i większej 

niezależności. Jestem ciekawa, 

co przyniesie mi piąta klasa! 

Wiktoria Nevmetulina 

 Słońce jest świetne  

i uwielbiam spędzać czas  

na dworze, ale trzeba pa-

miętać, żeby opalać się mą-

drze!   

 Najważniejsze to krem  

z filtrem! Zawsze smaruję się nim 

przed wyjściem na słońce, nawet 

gdy jest pochmurno. Powinien 

mieć co najmniej SPF 30. Nakła-

dam go co 2-3 godziny, szczegól-

nie po kąpieli. 

 Pamiętam też, żeby uni-

kać słońca w godzinach, kiedy 

świeci najmocniej, czyli między 

11:00 a 15:00. Wtedy lepiej 

schować się w cieniu albo pod 

parasolem. Zawsze 

noszę czapkę z dasz-

kiem albo kapelusz, 

żeby chronić głowę,  

i okulary przeciwsło-

neczne, żeby dbać  

o oczy. Dużo piję wo-

dy, żeby się nie od-

wodnić. Dzięki temu 

mogę cieszyć się  

słońcem bezpiecznie i bez popa-

rzeń! 
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 Wakacje to mój ulu-

biony czas w roku! Koniec 

szkoły, brak lekcji, zero kart-

kówek – po prostu luzik  

i czas na przygody!  

 Chociaż wiele osób marzy 

o zagranicznych wyjazdach, ja 

uważam, że Polska ma tyle faj-

nych miejsc do zaoferowania, że 

można spędzić tutaj niezapo-

mniane wakacje! Pokażę Wam, 

jak to zrobić! 

Morze, góry, jeziora – Polska ma 

to wszystko! 

 Polska jest super, bo ma 

wszystko, co tylko dusza zapra-

gnie! Marzysz o opalaniu i budo-

waniu zamków z piasku? Jedź 

nad Bałtyk! Mamy piękne, szero-

kie plaże, gdzie można biegać, 

kopać dołki, szukać bursztynów, 

a nawet zobaczyć foki! Moje ulu-

bione miejsca nad morzem  

to Władysławowo, Łeba (z rucho-

mymi wydmami – to jak pusty-

nia!), czy Ustka. Można tam zjeść 

pyszną rybkę prosto z kutra i po-

szaleć na wesołym miasteczku. 

Pamiętajcie tylko, żeby smaro-

wać się kremem z filtrem! 

 A może wolisz wędrówki 

po górach? W Polsce mamy ich 

mnóstwo! Tatry, Karkonosze, 

Bieszczady… Na szlakach można 

spotkać kozice, świstaki, a widoki 

z góry są po prostu obłędne! Kie-

dyś byłem/am w Tatrach i wcho-

dziłem/am na Gubałówkę – wje-

chałem/am kolejką, ale schodzi-

łem/am pieszo. To była super 

przygoda! Ważne, żeby mieć wy-

godne buty i plecak z wodą i ka-

napkami. W górach można też 

zobaczyć piękne wodospady  

i jaskinie. 

 Jeśli wolisz sporty wodne, 

pływanie, kajaki i żagle, to obo-

wiązkowo musisz pojechać  

na Mazury! To Kraina Tysiąca Je-

zior, gdzie można pływać, nurko-

wać, łowić ryby, a wieczorami 

siedzieć przy ognisku i śpiewać 

szanty. To idealne miejsce na ak-

tywny wypoczynek z rodziną czy 

przyjaciółmi. Wynajęcie kajaka 

czy rowerka wodnego to świetna 

zabawa! Można też popłynąć 

statkiem wycieczkowym i zwie-

dzić różne miasteczka położone 

nad jeziorami. 

Zwiedzanie miast – historia i no-

woczesność 

 Polska to też piękne mia-

sta pełne historii i ciekawych 

atrakcji! Nie musimy jechać dale-

ko, żeby zobaczyć coś niezwykłe-

go. 

Kraków – obowiązkowo trzeba 

zobaczyć Wawel, Smoka Wawel-

skiego (podobno zieje ogniem!)  

i Rynek Główny z Sukiennicami. 

To miasto ma taką magiczną at-

mosferę! Można też poszukać 

Lajkonika i usłyszeć hejnał z Wie-

ży Mariackiej. 

Warszawa – nasza stolica! Można 

zwiedzić Stare Miasto, Zamek 

Jak spędzić wakacje w Polsce?  

Poradnik Ucznia! 
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Królewski, a potem pójść do Cen-

trum Nauki Kopernik, gdzie są 

super eksperymenty! Jest też 

sporo parków, na przykład Ła-

zienki Królewskie, gdzie latem 

odbywają się koncerty Chopina. 

Wrocław – słynie z krasnali! Szu-

kanie ich po całym mieście  

to świetna zabawa. Jest też pięk-

ny Rynek i Ostrów Tumski. 

Gdańsk – nad morzem, z Neptu-

nem i Długim Targiem. Tu czuć 

morskiego ducha i historię. 

W każdym mieście jest też mnó-

stwo parków, muzeów (niektóre 

są naprawdę ciekawe, nawet dla 

dzieci!), placów zabaw i miejsc, 

gdzie można zjeść coś pysznego. 

Niezapomniane wakacje bez wy-

jeżdżania? Czemu nie! 

 A co, jeśli nie wyjeżdżasz 

nigdzie daleko? To też nie pro-

blem! Wakacje w domu czy  

w okolicy mogą być równie su-

per! 

Pikniki i rowerowe wycieczki: 

Spakujcie kosz z przysmakami, 

weźcie koce i idźcie na piknik do 

pobliskiego parku. Albo zaplanuj-

cie dłuższą wycieczkę rowerową 

po okolicy. Odkryjecie miejsca,  

o których nawet nie wiedzieli-

ście! 

Gry planszowe i filmy:  

Deszczowe dni to idealny czas na 

turniej gier planszowych z ro-

dzeństwem lub przyjaciółmi. Mo-

żecie też urządzić sobie maraton 

ulubionych filmów. 

Kreatywne szaleństwo:  

Czas na nudę? Nigdy! Rysujcie, 

malujcie, twórzcie kolaże, buduj-

cie z klocków LEGO wielkie bu-

dowle. Możecie też napisać wła-

sną książkę albo komiks! 

 

Pomoc w domu i nowe hobby: 

Wakacje to dobry moment, żeby 

pomóc rodzicom w ogrodzie albo 

w domowych obowiązkach. Moż-

na też spróbować czegoś nowego 

– nauczyć się gotować prostą po-

trawę, zrobić bransoletki z muli-

ny albo poznać podstawy jakie-

goś języka. 

Biblioteka i plac zabaw:  

Często chodź do biblioteki,  

bo tam zawsze są nowe i ciekawe 

książki. Spotkaj się też z przyja-

ciółmi na placu zabaw albo  

na boisku. 

 Pamiętajcie, że wakacje 

to czas na odpoczynek, zabawę  

i robienie tego, na co macie 

ochotę. Nieważne, czy jedziecie 

na drugi koniec Polski, czy zosta-

jecie w domu. Ważne, żebyście 

dobrze się bawili i zbierali wspo-

mnienia na cały rok! Udanych 

wakacji! 

Redakcja 
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